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W Y D A W N I C T W O  
I Z B Y  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E J  W  P O Z N A N I U

O rgan p u b lik a c y jn y  Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Handlu, Wojewódzkiego 
Wydziału Przemysłowego. Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Zabudowa Starego Miasta w Poznaniu
W  Izbie. Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu odbyło się 

zebranie zainteresowanych k ó ł gospodarczych oraz w łaśc i­
c ie li n ieruchom ości w  spraw ie p lanow anej zabudow y Sta­
rego Rynku i  sąsiednich u lic  w  ramach dawnych m urów 
fortecznych.

Zebranie zagaił prezes Izby p. Stefan Kałam ajski.
Na wstępie w -prezydent m iasta i  dy re k to r Poznańskiej 

D y re k c ji O dbudowy, arch. C ieś lińsk i, zobrazował stan znisz. 
czeń Poznania, k tó ry  ocenia się na 55 procent, z czego 40 
proc. przypada na śródmieście. N a jw iększe s tra ty  poniósł. 
S tary Rynek, gdzie na 77 budynków  ocala ło zaledw ie 19. 
Częściowo zachował się S tary Ratusz, k tórego najstarsze 
1 najcenniejsze części oca la ły. Ogółem w  Śródmieściu ule- 
Sdo zniszczeniu 359 budynków , z czego 131 w  100%-tach. 
ozkody ocenia się na 47,5 m ilio n ó w  z ło tych  w ed ług cen 
przedwojennych. W edług obecnych kosztów trzeba kw otę  
tę pomnożyć co na jm n ie j przez 30, co da łoby oko ło  1 V. 
m ilia rd a  zło tych.
. . jy  ko te i w y g josi ł  re fera t urbanista Zarządu M ie jsk iego  
mz. Z ie lińsk i, k tó ry  zapoznał zebranych z dzie jam i u rban i­
s tyk i m iasta Poznania począwszy od pierwszego celowego 
i  racjonalnego p ro je k tu  zabu­
do w y  m iasta z r. 1253.

'Przechodząc do sy tua c ji po­
w o jenne j s tw ie rdz ił, że stare 
dzie ln ice m iasta, w  szczegól­
ności Starego M iasta położone 
dooko ła Starego Rynku, uzna­
ne zosta ły  obwieszczeniem w o­
jew ody Poznańskiego ja ko  te ­
ren zabytkow y. —  Jest to dz ie l­
nica, naw iązująca do dawnej 
przeszłości z przed rozb io rów  
i  ja ko  taka jes t nieodzowna w  
tak dużyip organ izm ie ja k  Po- 

Dążyć w ięc trzeba do 
Przywrócenia dawnego charak- 
,.tru  - * abudow y te j dz ie ln icy , 
cnociażby rea lizac ja  m ia ła  roz­
przestrzeniać się na dz ies ią tk i

. Tereny m iasta Poznania, 
ezące w  obrębie dawnych mu- 
ow  średniow iecznych, m ają 
rocie do dawnego swego w y- 

9 ądu i  charakter ten ma się 
utrzym ać na stałe. Również i 
życie biegnące na tych  terenach 
, US1. o trzym ać pewne ram y i  

i*1, ram dostosować się. 
łan u łożenia życia w  pewnych

W  tym numerze:

Zabudowa Starego M iasta  w  Poznaniu —  U lg i po­
datkowe dla repa trian tów  i  ziem odzyskanych —  
Publiczna gospodarka loka lam i —  Poradnik ks ię ­
gowego -— Kom. W lkp . Zw iązku Zrzeszeń K u­
p ieck ich  —  Święcone dla żo łn ierzy —  Składanie 
ka u c ji —  Kom unikaty.

określonych normach, naw iązując do dawnych tradycy j 
i  w yp e łn ia jąc  współczesne postu la ty  h ig ieny  i  bezpieczeńi 
stwa pracy, musi um ożliw iać jednak da lszy rozw ój gospo­
darczy tych dzie ln ic!

Pak p o ję ty  cha rakter Starego M iasta  pow in ien  zgodnie 
łączyć w  sobie dwa elem enty:

1. musi z całym  pietyzm em  podkreślać h istoryczną stronę
tra d y c ji budynków  i  k u ltu ry  Poznania,

2. musi posiadać realne, współczesne życie gospodarcze.
Jak w y n ik a  z tego, Stare M iasto ani S tary Rynek nie

m ają być żadnym muzeum.
Ażeby móc podkreślić  h istoryczną stronę tra d y c ji bu­

dynków  Poznania, na leży w yk luczyć  z tego terenu wszelkie 
elem enty gospodarcze w yraźnie nowoczesne, np.: fab ryk i, 
w arszta ty mechanicznej ob róbki m etali, k ina  a nawet tea try. 
M us im y rów nież w yk luczyć  te elem enty ty c ia  gospodar­
czego, k tó re  mogą powodować hałas, zanieczyszczać po­
w ie trze  lu b  przyczyniać się ze w zg lędów  h ig ie ny  p racy lub 
innych  do przeróbek budow lanych, niezgodnych z charak­
terem  ogólnym  budownictw a, ja k i będzie obow iązyw ał na 
terenach starom iejskich.

N ie  w szystk ie  te reny Sta-
______________  rego M iasta posiadają ten sam

w a lo r zabytkow y. H is to ryczny 
charakter, —  wzg lędnie —. 
wsDÓłczesne życie gospodarcze 
będą w ięc w  różnych częściach 
Starego M iasta rozm aite w y ­
w ierać piętno. Z tego powodu 
możemy w yd z ie lić  z ogólnych 
terenów  starom ie jsk ich  części 
charakterystyczne, m ianow ic ie :

1, S tary Rynek ja ko  część za- 
bytkowo-reprezentacyjną,

2. ’ • * ........ ~ -

W  najbliższych numerach:
D ekret o podatku dochodowym  —  W p is  do re je ­
stru handlowego i  jego znaczenie —  Poradnik ks ię ­
gowego —  Zadania cechów rzem ieśln iczych —  
Handel zagraniczny —  Kom unikaty.

Stale działy:

Skarbowość — Księgowość — Pieniądz i kredyt — 
Sprawy socjalne — Komunikacja — Ustawodaw­
stwo handlowe — Administracja przemysłowa — 
Przemysł — Rzemiosłu — Handel

u lice : W ie lką , Żydowską 
i Szewską —  ze względu 
na przelotność kom un ika­
cy jną jako  centrum handlu 
hurtowego, połączonego ze 
składnicam i,

3. resztę terenów  o charak­
terze m ieszkaniowo-handlo- 
wo-rxem ieśln iczym .
N a Starym  R ynku mamy 

zgrupowane k ilk a  cenniejszych 
budynków  ze w span ia łym  Sta­
rym  Ratuszem na czele. Ratusz 
Poznański znany w  całe j Euro­
pie ja ko  perła arch itek tu ry , 
musi posiadać odpow iednią dla 
siebie oprawę. Oprawą tą jest 
d la  niego ca ły  S tary Rynek.
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T uta j w ięc życ ie  gospodarcze pow inno się w  w iększym  n iż  
gdzie indzie j stopniu podporządkować reprezentacyjnem u 
charakterow i a rch itek tu ry  te j części Starego M iasta. Ten 
reprezentacyjny charakter Starego R ynku pociąga za sobą 
jednak pewne sku tk i:

1. Ażeby osiągnąć w yso k i poziom arch itek ton iczny bu­
d yn ków  leżących przy Starym  Rynku, musi się —  oprócz' 
stud iów  h is to rycznych —  każdego poszczególnego 
ob iektu , prócz h istorycznego opracowania szczegółów 
budow lanych —  jeszcze zestroić to wszysto z całością.

2. D la przechodniów jednym  z na jw ażnie jszych elemen­
tów  u lic y  jes t w ystaw a sklepowa. W  tak  reprezentacyj­
nym  m ie jscu ja k  S ia ry  Rynek, musi obow iązyw ać rów ­
nież w yso k i poziom w ystaw  sklepowych.

3. K om unikac ja  łącząca S tary Rynek z resztą m iasta ma 
zostać zmieniona. Zamiast tram w aju, k tó ry  przez sieć 
d ru tów  rozp ię tych oszpeca każdą ulicę, a przez zgrzyty  
ham ulców  pow oduje  w ieczne hałasy, w prowadzony zo­
stanie autobus, łączący S tary Rynek z _ dzie ln icam i na 
wschodnim  brzdgu rzek i (od p i. W olności do św. Jana 
z przystankam i.
Z poprzednich trzech punktów  w y n ik a ją  jednak zastrze­

żenia co do rodzaju przedsiębiorstw  (branż), m ających się 
usadow ić na Starym  Rynku. W zględy kom un ikacyjne 
i  transportu  w yk lucza ją  ze Starego Rynku w sze lk ie  hu rto w ­
nie, połączone ze składnicam i, dostępnym i jedyn ie  ze stro­
ny  tego reprezentacyjnego placu. N atom iast handel hu rto ­
w y, n ie  połączony ze składam i, a w ięc: b iu ra  pow inny  
znaleźć sobie m iejsce na I. i  II. p iętrze kam ien ic Starego 
Rynku. Również naw iązując do h is to rycznych tra d y c y j daw­
nych kupców  poznańskich —  pom yślano o tym , aby od stro­
n y  reprezentacyjnej p lacu um ieścić b iu ra  handlowe, nato­
m iast w  tak  zwanych dawnie j „In term achach" czy li ty ln ic h  
częściach posesji od u lic y  Kozie j, K ram arskie j, K lasztor­
ne j lub  S ierocej, m ieć składnice dostępne dla b iu r przez 
podwórze, n ieste ty w zg lędy kom un ikacy jne  _ n ie  pozwalają 
na tę in ic ja tyw ę , gdyż ze względu na wąskość tych  uliczek, 
postój samochodów ciężarowych b y łb y  dość u trudn iony.

W zg lędy estetyczne w ystaw  sklepow ych n ie  zalecają 
urządzenia na Starym  Rynku deta licznych składów nabiału, 
ko lon ia lnych , rzeźnickich, ja rzyn  etc.

Pałace, względnie bu dynk i o charakterze pa łacowym  
pow inny  otrzym ać specjalne przeznaczenie, n. p.: dla Z w ią ­
zków  Zrzeszeń L ite racko -A rtys tycznych , dla b iu r reprezen­
tacy jnych  „Y m k i" , dla konsulatów , ewentl. m ieszkanie re ­
prezentacyjne dla w o jew ody w zgl. prezydenta miasta. 
W chodz iłyby  tu  w  rachubę: Pałac Dzia łyńskich , M ie lżyń- 
skich, n r 44, 95 i 96.

Osobnym zagadnieniem jes t umieszczenie na Starym  
Rynku rzemiosła. Bezwarunkowo rzem iosło w  tra d y c ji h i­
storyczne j jes t związane z n im  w  dużo m niejszym  stopniu 
n iż  handel. N a jw iększą trudnością jes t połączone z rze­
m iosłem  zagadnienie h ig ie ny  pracy. W ysuw a się ono na 
p ierw szy plan. W ie le  z rzem iosł wym aga dla w yko nyw a­
n ia  swego zawodu specja ln ie  ko rzystnych w arunków  oś­
w ie tlen ia . _ , . ,

Ponieważ w  starych domach głębokość tra k tó w  jest dosc 
znaczna, w ym aga łyby  one w iększe j pow ie rzchn i okien. 
W  pomieszczeniach fron tow ych  ściśle okreś lony charakter 
fasady un iem ożliw ia  powiększenie ich. M ożna by  tu  się po­
wołać na duże o tw o ry  okienne w  starych domach holender­

skich oraz stare o tw o ry  okienne podwórzowe, sięgające 
tradyc ją  renesansu w  K rakow ie . N a leży stanowczo s tw ie r­
dzić, że w  nowoczesnym życ iu  gospodarczym w zg lędy spo­
łeczne (w tym  w ypadku  h ig iena pracy) stoją przed innym i. 
N atom iast bez żadnych zastrzeżeń m og łoby się um ieścić 
handel h u rto w y  przy ul. W ie lk ie j, Ż ydow skie j i  Szewskiej. 
U lica  W ie lk a  ju ż  przed w o jną  posiadała ten charakter. S kła­
n ia ją  do tego obecnie w zg lędy kom unikacyjne, gdyż z tym  
rodzajem  hand lu zw iązany jest w iększy  ruch samochodów 
ciężarowych i  posto je  ich  przed składnicam i. W szystk ie  te 
u lice  będą posiadały dogodne połączenie z dz ie ln icow ym i 
a rte riam i kom u n ikacy jn ym i za pomocą poszerzonych M a­
ły c h  G arbar oraz przez u l. Nadbrzeżną, łączącą w  przysz­
łośc i M a łe  G arbary z m ostam i na W arc ie  i  W a ła m i K ró lo ­
w e j Jadw ig i.

W ie lk ie  Garbary, gdzie handel m óg łby osiąść jedyn ie  
chw ilow o, zostaną ja k  z tego w yn ika , z likw idow ane.

N aoko ło Starego M iasta powstanie n iezbyt szeroki pas 
zie len i, w yko rzys tany  na prom enady i  zadrzewienie, k tó ­
rych  obecnie w  te j części m iasta w łaśc iw ie  niema.

O sta tn im  zagadnieniem om awianym  —  nadzwyczaj w a ­
żnym  —  jest uzdrow ienie b loków  m ieszkalnych na terenie 
całego Starego M iasta. M usi w ięc tu  być stanowczo za­
prowadzona w spólnota podwórzowa. W szystk ie  podwórza 
w  obrębie b loku  muszą tw orzyć otw artą  całość, obudowaną 
jedyn ie  od strony u lic . W szelk ie  dobudów ki pochodzące 
ż czasów późnie jszych m ają być usunięte, (rozebrane) pod­
wórza połączone,— je że li w zg lędy zabytkow e nie sprzeciw ia­
ją  sie tem u —  tra k ty  budowlane spłycone, a środkowa część 
w olna, dająca ub ikacjom , leżącym  od strony podw órzow ej, 
w ięce j św ia tła  i  pow ie trza albo w yłożona porządnie p ły ta ­
m i chodn ikow ym i i  skanalizowana albo je ś li w ie lkość pod­
wórza na to pozw oli, zam ieniona na tra w n ik  z paroma drze- 
vram i i  prze jściam i chodn ikow ym i. Każdy b lok  m ieszkalny 
po kom isy jnym  zbadaniu go z punktu  w idzen ia  h is to rycz­
nego, zdrowotnego i  gospodarczego dostanie ściśle nakreś­
loną ty ln ą  lin ię  zabudowy nieprzekraczalną w  żadnym w y ­
padku.

Po referacie inż. Z ie lińsk iego  w yw iąza ła  się obszerna 
i  żywa dyskusja, w k tó re j wszyscy m ów cy k ła d li specja lny 
nacisk na konieczność utrzym ania Starego R ynku jako  cen­
trum  handlu m. Poznania, w ystępu jąc zwłaszcza gorąco 
przeciwko p ro je k to w i pozbawienia go kom u n ikac ji tram w a­
jo w e j, ja ko  norm alnego i  w  obecnych w arunkach na jp rak ­
tycznie jszego środka kom u n ikac ji w  mieście. Podzielono 
pogląd referenta, że tak ie  zakłady ja k  rzeźnictwo, lu b  t. p. 
n iem iłe  dla oka i  zanieczyszczające pow ietrze, n ie  pow inny  
znaleźć m ie jsca na Starym  Rynku. Podkreślano również ten 
moment, że nie stać nas na burzenie niczego, co sto i i  pod 
tym  względem budynk i te m us ia łyby  się w y łam yw ać z ogól­
nego planu zabudowy miasta, tak  że dopiero jakaś ka tastro ­
fa powodująca zniszczenie tych  budynków  m ogłaby w  p rzy­
szłości um ożliw ić  dostosowanie ich  do planu zabudowania. 
Podkreślano konieczność odpowiedniego in form ow ania za­
in teresowanych o zam ierzeniach Zarządu M ie jsk iego , w  k tó ­
rym  to względzie w -prezydent arch. C ieś lińsk i zw ró c ił uw a­
gę, że każdy zainteresowany o trzym uje  w  Zarządzie M ie j­
skim  in fo rm acje  jem u potrzebne. W yraża jąc zadowolenie 
ze zorganizowania te j kon fe ren c ji zebrani p ro s ili o k o n ty ­
nuow anie tak ich  zebrań in fo rm acy jnych, w  szczególności 
o zapoznanie w  na jb liższym  czasie k ó ł gospodarczych z p la ­
nem zabudowy całego miasta.

Ulgi podatkowe dla Repatriantów i Ziem Odzyskanych
Repatrianci osiedleni na naszych terenach zarówno na 

ro l i ja k  i  pozostający na placówkach gospodarczych do­
m agają się przyznania im  ulg  podatkowych, pow o łu jąc się 
na odnośne um ow y m iędzynarodowe. .

T ak ich  samych u lg  domagają się w  m yśl elem entarnych 
zasad słuszności osied leńcy na ziem iach odzyskanych.

P laców ki czy organizacje gospodarcze na naszych tere­
nach nie  są na leżycie zorientowane, czy i  w  ja k ic h  rozm ia­
rach przedm iotowe u lg i podatkowe is to tn ie  przysługują, 
a sami repatrianc i oraz osied leńcy błądzą co do tego raczej 
w  sferze przypuszczeń n iże li konkre tnych  in fo rm acy j.

Stąd też uważam y za konieczne naśw ie tlić  w szystko co 
odnośnie tego tak  p ilnego i  palącego zagadnienia do tych­
czas zrob iono i  co się zrob ić powinno.

1. U lg i d la  repatrian tów .
W edług na jnowszych w  te j m ierze zarządzeń w ładz 

cen tra lnych z marca 1946 r. sprawa przyznania u lg  podat­
kow ych  d la  poda tn ików  - repa trian tów  uregulow ana została 
w  sposób następujący:

I.
Za poda tn ików  - repa trian tów  korzysta jących  z u lg  po­

da tkow ych  uważa się ty c h  w szystk ich  podatn ików , k tórzy:
1. w  okresie do 1 w rześnia 1939 r. m ie li stałe m iejsce 

zam ieszkania na teren ie L itew sk ie j, B ia ło rusk ie j i  U k ra ­
iń sk ie j S. R. R., a w  okresie od 1 stycznia 1944 r. do 30 czer­
wca 1946 r. zosta li lub zostaną w  m yśl uk ładów  zaw artych 
pom iędzy P. K. W . N . a rządami w ym ien ionych  repub lik



przesiedleni do Polski, oraz ci Z w yże j w ym ien ionych  podat­
n ików , k tó rzy  w  zw iązku z b. okupacją n iem iecką znaleźli 
się przym usowo poza'terenem  Polski i  w  okresie do 30 czer­
wca 1940 r . w ró c ili lub  w rócą na te reny Państwa Polskiego;

2. w  okresie do 22 lipca  S944 j .  zam ieszkiw ali na tere­
nie  Państwa Polskiego, lecz w sku tek działań w o jennych 
zna leź li się w  tym  okresie czasu na terenach L itew sk ie j, 
B ia ło rusk ie j lub  U kra ińsk ie j S. R. R. oraz c i z w yże j w ym ie ­
n ionych podatn ików , k tó rz y  w  zw iązku z b. okupacją n ie ­
m iecką znaleźli się przym usowo poza terenem. P o l-k i a w  
czasie od 1 stycznia Í944 r. do 30 czerwca 1946 r. zostaną 
przesiedleni albo w rócą do Polski i  ob iorą m iejsce zamiesz­
kania i  zarobkowania inne n iż  to, k tó re  m ie li do dnia 22 
lipca  1944 r.j

3. przedstaw ią zaświadczenia Państwowego Urzędu R e­
pa triacy jnego o zakw a lifikow an iu , ich  przez ten Urząd bądź 
jego oddz ia ły  jako  repa trian tów  z terenów, o k tó rych  m o­
w a powyżej w  pkt. 1 oraz 2. Zaświadczenie udzielone osobie 
narodowości po lsk ie j, k tó ra  przed dn iem  1. września 1939 r. 
n ie  posiadała obyw ate ls tw a polskiego, daje m im o to pod­
stawę do ulg.

II.
U lg i przyzna je  się na w niesione podania w  następują­

cym  rozm iarze:
1 Zw a ln ia  się ca łkow ic ie  od podatków  państwowych re­

pa triow ane gospodarstwa' w ie jsk ie  (osoby, k tó re  ob ję ły  
gospodarstwa w ie js k ie  na teren ie Rzeczypospolitej Pol­
sk ie j —  od tych  gospodarstw), o ile  ich  posiadacze zo­
s ta li przesiedleni lub  w ró c ili do Polski:
a) w  czasie od 1 stycznia 1944 r. do 30 czerwca 1945 r. 

—  na okres la t 1944 i  1945,
b) w  czasie od 1 lipca  1945 r. do 31 grudn ia 1945 r. — 

na okres la t 1945 i  1946,
c) w  czasie od 1 stycznia do 30 czerwca 1946 r. —  na 

okres la t 1946 i  pierwsze półrocze 1947 r
2. P racow ników  wszelkiego rodzaju zw a ln ia  się od podatku 

od wynagrodzeń na tych  samych zasadach co i  rep a t­
riow ane gospodarstwa w ie jsk ie .

3. Pozostałych poda tn ików  - repatrian tów :
A. je że li ob ję li p la có w k i na teren ie w o jew ództw : do lno­

śląskiego, na opo lsk ie j części w o jew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego —  z w yłączeniem  pow ia tów  bytom skie­
go, zabrskiego i  g liw ick ieg o  —  na teren ie w o jew ódz­
tw a  zachodnio - pom orskiego, mazurskiego, gdańskie­
go oraz na teren ie pow ia tów  przyłączonych do w o ­
jew ództw a poznańskiego, zwaln ia  się od w szystk ich  
poda tków  państw ow ych —  z w y ją tk ie m  nadzw yczaj­
nego podatku od wzbogacenia wojennego, op ła t stem­
plow ych, podatku spadkowego i  od darow izn oraz 
obow iązku nabycia k a rt re jes tracy jnych, o ile  zostali 
przesiedleni lub w ró c ili do Polski:
a) w  okresie od 1 stycznia 1944 r. do 30 czerwca 1945 

r. —  za ro k  gospodarczy 1945:
b) w  okresie od 1 lipca  1945 r. do 31 grudn ia 1945 r.

—  za ro k  gospodarczy 1945 i  I półrocze 1946;
c) w  okresie od 1 stycznia 1946 do 30 czerwca 1946 r.

—  za rok  gospodarczy 1946;
w  tych  jednak przypadkach, gdy repa trian t jest 
spó ln ik iem  przedsiębiorstwa, zakładu lub  warsz­
ta tu  rzem ieślniczego z in n ym i osobami, k tó re  nie 
są repatriantam i, n ie  korzysta on z u lg  w  podatku 
obrotow ym .

B. jeże li o b ję li p lacó w k i na pozostałych terenach, zw a l­
n ia  się od podatku dochodowego, o ile  zosta li prze­
siedleni lub w ró c ili do Polski:
a) w  okresie od 1 stycznia 1944 r. do 30 czerwca 1945 

r. za rok  gospodarczy 1945,
b) w  okresie od 1 lipca  1945 r. do 30 czerwca 1946 r. 

za rok  gospodarczy 1945 ł  1946 z w arunkiem , że 
podatek za wspom niane la ta  n ie  przekracza 
2000,—  z ł za każdy rok. Jeżeli w ym ierzony poda­
tek b y łb y  wyższy, to w  każdym  razie kw o ta  
2000,—  z ł podlega m im o to umorzeniu.

III .
W  stosunku do poda tn ików  - repatriantów , w ym ien io ­

nych pow yże j w  części I I  w  punktach 1, 2 i  3 li t .  A . p rzy­
znane u lg i stosowane będą od c h w ili powstania obow iązku 
podatkowego a n ie  dopiero po uskutecznien iu w ym iaru . 
W  tych  przypadkach, w  k tó rych  dla podatn ika - repatrianta 
wcześniej pow sta ł obow iązek poda tkow y an iże li moment 
przyznania m u u lg  i  o ile  w  zw iązku z tym  zosta ły dokona­
ne przez niego w  międzyczasie w p ła ty  na poczet podatku,

w  k tó rym  repa trian t korzysta „z u lg i, k w o ty  wpłacone do­
b row o ln ie  bądź w  try b ie  egzekucyjnym  —  w  braku innych 
zaległości poda tkow ych —  zwrócone mu zostaną w  gotówc*.
O zwrocie sum nienależnie pobranych decyduje Urząd Skar­
bowy. . .

W  stosunku do poda tn ików  - repatriantów , w ym ien io ­
nych  pow yże j w  części I I  punkcie  3 li t .  B., przyznane u lg i 
zastosowane będą dopiero po dokonaniu ostatecznego w y ­
m ia ru  za dany, rok  gospodarczy. '

T u ta j napo tykam y na pewne nieporozum ienie: Pań­
s tw ow y Urząd R epa triacy jny op ierając się na zaw artych 
um owach m iędzynarodow ych ogłasza, iż  wszyscy repa trian ­
ci bez względu na m iejsce osiedlenia —  by leby ono zna j­
dowało się na te ry to riu m  Polski —  zw o ln ien i są od wszyst­
k ic h  podatków  państwowych.

W ładze skarbowe jednak, op ierając się na zarządzeniu 
M in is te rs tw a Skarbu z dnia 11 w rześnia 1945 r. N r D. V . 
25076/1— 8/13/35 oraz na na jnowszym  zarządzeniu z dnia 12 
m arca 1946 r. N r  D. V . 54449/1— 8/13/45, odm aw iają p rzyz­
nania u lg  repatria tom , k tó rzy  os ied lili się np. na terenach 
dawnego w o jew ództw a poznańskiego, chyba że ulga do ty­
czy gospodarstw w ie jsk ich , podatku od wynagrodzeń potrą 
canego pracow nikom , poda tku obrotowego lub  poda tku do­
chodowego ponad 2000,—  zł za dany rok  podatkowy.

W  tym  stanie rzeczy repatrianci oczyw iście zasadnie 
kw estionu ją  ograniczenie wprowadzone pow ołanym  zarzą­
dzeniem m in is tra  Skarbu i  domagają się zw oln ien ia  od 
w szystk ich  poda tków  państw ow ych po m yś li ogłoszenia 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego bez żadnych ogran i­
czeń, p rzy  czym również zasadnie podnoszą, że w ładza skar­
bowa nie  może zmnienić na ich  n iekorzyść u lg  przew idzia­
nych umową międzynarodową.

Pożądane jest zatem ja k  najspieszniejsze rozstrzygnięcie 
te j palącej sprawy przez M in is ters tw o Skarbu.

O graniczenie u lg  podatkow ych dla repatrian tów  tylKO 
do la t 1944— 1946 jes t oczyw iście n ie  wystarczające i  prze- 
czy zasadom słuszności wobec faktycznego przebiegu re­
pa triac ji.

U lg i podatkowe za ro k  1944 na naszych terenach^ p ra k ­
tycznie nie wchodzą w  ogóle w  rachubę, za rok  zaś 1945 
n iew ą tp liw ie  w  nieznacznej mierze. Powszechnie bowiem  
wiadom o, że w łaściw a akc ja  repa triacy jna  przypada na k o ­
niec roku  1945, a natężenie je j w  c h w ili obecnej byna jm n ie j 
nie słabnie.

W  tym  stanie rzeczy przyznane u lg i podatkowe są 
oczyw iście  n iewystarczające. Zachodzi zatem konieczność 
przedłużenia u lg  eonajm niej na 4 lata. U lg i podatkowe ta ­
k ie  p rzyczyn iłyb y  się wówczas poważnie do popraw y ka­
tastro fa lnych w arunków , w  ja k ich  repatrianc i w  te j ch w ili 
się znajdują. . .

S to im y na stanowisku, że u lgam i poda tkow ym i należa­
ło b y  również objąć osoby, k tó re  przed lub w  ciągu roku 
1944 zosta ły zm obilizowane, a po zdem obilizowaniu nie 
m ia ły  możności w róc ić  do swego m iejsca stałego zamiesz­
kania, gdyż m ieści się ono na terenach przesuniętych obec­
nie  poza nasze granice wschodnie.

Osoby te nie będą m og ły  w  św ietle  obow iązujących 
zarządzeń korzystać z u lg  przew idzianych dla repatriantów  
z powodu niemożności w ykazan ia  się dowodami, k tó re  w y ­
szczególniliśm y na wstępie.

Elementarne w zg lędy słuszności jednak nakazują także 
i  tym  osobom przyznanie u lg  podatkow ych; uzyskanie w y  
m aganych dowodów jes t w  obecnych warunkach niemożh 
we, gdyż z przyczyn od w ym ien ionych  osób niezależnych 
n ie  m og ły  one pozostać w  m iejscach stałego zamieszkania.

Odnośnie podatków  samorządowych już w  dn iu 23 s;er- 
pn ia  1945 r. zapowiedziano w ydan ie  przez M in is ters tw o 
A d m in is tra c ji Publicznej ,,w na jb liższym  czasie zarządzę 
n ia  w  spraw ie u lg  poda tkow ych rów nież w  zakresie danin 
samorządowych na m ocy dekre tu  o re form ie samorządowego 
systemu podatkowego (Dz. U. R. P. N r  73 z 1945 r.).

Tymczasem m am y kw iec ień  1946 r. a o zarządzeniu tym  
ja k  dotąd n ic  nie słychać: n ie  przyczyn ia się to oczyw iście 
do podnoszenia nas tro jów  pośród osiedleńców.

2. U lg i d la  Ziem Odzyskanych.
U trzym anie i  zagospodarowanie Ziem  O dzyskanych jest 

sprawa na jwyższe j w ag i państwowej.
Planowe i  systematyczne poprowadzenie a k c ji osadni­

czej w ysuw a się na czoło prob lem ów  c h w ili obecnej.
Stąd też przyznanie szeroko zakro jonych  ulg  podatko­

w ych  nie  ty lk o  "repatriantom , lecz rów nież wszystk im  in ­
nym podatnikom  osiad łym  na ziem iach nowoprzyłączonych,



wśród k tó rych  aaajdu ją  i i ą  także zdem obilizowani żołnierze, 
jest palącym  nakazem chw ili,

W szyscy on i napo tyka ją  na m iejscu na te same co re ­
pa trianc i trudności w  postaci b raków  aprow izacyjnych, bra­
ku  środków  transportow ych, kap ita łó w  zakładowych, to­
w arów  oraz w ykw a lifiko w a n ych  pracow ników . 1

M ie jscow e w ładze adm in is tracy jne dzia ła jąc w  n ie ­
zm iernie ciężkich w arunkach dążą do zaopatrzenia na p ły ­
w a jących  na ziem ię zachodnią osadników  w  niezbędne urzą­
dzenie domowe, maszyny, środki transportu, urządzenia 
fabryczne itp.s staje się to jednak coraz trudn ie jsze do osią­
gn ięcia z powodu ciągłego w yw ożen ia  w sze lk ich  dóbr ru-i 
chom ych z terenów osadniczych.

W ojew ództw o dolno - śląskie —  według coraz częściej 
o trzym anych sprawozdań —  zostało ju ż  w  znacznej m ie­
rze ogołocone z jednej s trony przez n ie lega lny „szaber", 
z d rug ie j strony przez chaotyczny w yw óz do w o jew ództw  
centra lnych, dokonyw any przez wszelkiego rodzaju „de le ­
ga tów " lub  „pe łnom ocn ików " poszczególnych m in isterstw .

W spomniane b rak i na z iem iach nowoprzyłączonych 
dają się n iew ą tp liw ie  d o tk liw ie j odczuwać niż w  głębi 
k ra ju .

S łaby w zrost zaludnienia i  zagospodarowania w  ogóle 
n ie  roku je  szybkiego rozw o ju  przedsiębiorstw  założonych 
przy dużym nakładzie energ ii i  kosztów, a lik w id a c ja  już  
is tn ie jących  p laców ek by łab y  szkodą niepowetowaną dla • 
procesu zespolenia ziem odzyskanych.

N ależy podkreślić, że n ierozw iązanie jeszcze dotąd za­
gadnienia szeroko zakro jonych u lg  poda tkow ych d la  tere­
nów  zachodnich jest jedną z g łów nych przyczyn powolnego 
postępu a k c ji osadniczej.

N ie  należy zapominać, że w o jew ództw o poznańskie, bę­
dące rezerwuarem elementu ludzkiego przeznaczonego dla 
a k c ji osiedleńczej na now ych terenach, by ło  przez okres 
ój-i-le tndej okupac ji św iadkiem  szerokiego stosowania w  
p o lityce  podatkowej okupanta tzw. „O sts teuerh ilfsvero rd- 
nu ng "j obejm owała ona daleko idące u lg i podatkowe na 
okres przecię tny la t 10-ciu i  to dla okupantów, k tó rzy  obe j­

m ow ali teren gospodarczy ca łkow ic ie  zorganizowany, k w it ­
nący i  p rzepe łn iony w szelkiego rodzaju dobram i. ,

O sied leńcy na ziem iach zachodnich żyw ią  pewność, iż  
w  stosunku do n ich  zastosowane będą conajm nie j podobne 
u lg i podatkowe, ostrożn ie js i zaś —  w  oczekiwaniu ogłosze­
n ia  odnośnych postanowień —  na zachód nie  wyruszają.

Zakres przyznania u lg  poda tkow ych m óg łby streścić 
się w  następujących punktach:

1. zniesienie op ła t dodatkow ych ponoszonych przez 
pracodawców na podstaw ie dekretu o podatku od 
wynagrodzeń,

2. zw o ln ien ie  dochodów z w szelkiego rodzaju przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych i  rzem ieśln iczych oraz osób 
w yko nyw u ją cych  wolne zajęcia zawodowe cd po­
da tku dochodowego: przedsiębiorstwa te i  zajęcia 
op łaca łyby je dyn ie  podatek obrotow y,

3. przyznanie w szelkiego rodzaju przedsiębiorstwom  
hand low ym  u lg  w  podatku dochodowym  w 't e j  io r- 
mie, iż  wyłącza się z opodatkow ania tzęść dochodu 
podatkowego w  następujących rozm iarach:
a) p rzy  dochodzie do 100.000,—  z ł w  stosunku rocz­

nym  —  50% tegoż dochodu,
b) p rzy  dochodzie ponad 100.000,—  zł do 250.000,— 

zł w  stosunku rocznym  —  40% tegoż dochodu
c) p rzy  dochodzie ponad 250.000,—  z ł do 500.000,—  

w  stosunku rocznym  —  25 % tegoż dochodu,
4. zw o ln ien ie  gospodarstw ro lnych  od wszystk ich da­

n in  publicznych,
5. wprowadzenie u lg  dla nowozniesionych b u do w li w  

podatku dochodowym  na okres 15 la t z tym , że do ty ­
czą one rów nież części n ieruchom ości przebudowa­
nych, a koszty ob ję te ulgą potrącalne są również od 
innych  źródeł dochodu, je że li poda tn ik  je  posiada 
i podlegają one podatkow i.

Podkreślić należy, iż  u lg i podatkowe przyznane być 
po w in ny  na okres cona jm nie j 5-c io le tn i, gdyż nie  ulega wąt ­
p liw ości, że ta k i conajm nie j okres jes t niezbędny d la  zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych.

m gr Z. M.

Publiczna gospodarka lokalami i kontrola najmu
n i.

I I.  M ie js k ie  (gminne) kom is je  loka low e (mieszkaniowe) 
stanowią drugą instancję  w  sprawach kw ate runkow ych . 
Pow ołu ją  je  w łaściw e rady narodowe usta la jąc ich organ i­
zację wewnętrzną i  regu lam in  czynności. W  miastach, 
w  k tó rych  będą utworzone dzie ln icowe b iura kw a te runko­
we, m ie jska rada naród, pow o ła  rów nież dz ie ln icowe ko ­
m is je  loka low e (m ieszkaniowe) określa jąc i podając do pu­
bliczne j w iadom ości ich zakres działania. W  w ypadku pod­
porządkowania osied li podm ie jsk ich w ładzom  kw a te run ko ­
w ym  zainteresowanego m iasta (art. 2 pkt. 3 dekretu kom i­
sje loka low e osiedla stają się z reg u ły  kom is jam i dz ie ln i­
cowym i.

Do kom petencji kom isy j na leży rozstrzyganie odwo­
łań od decyzyj w ładz kw a te runkow ych  w  sprawach pu­
b liczne j gospodarki loka lam i wzgl. w  sprawach publicznej 
k o n tro li na jm u o ile  n ie  chodzi o sprawy, w  kt. rozstrzyga­
nie  odwołań na leży do w o jew ódzk ie j kom is ji loka low e j. 
Kom isje loka low e w yko nu ją  ponadto kon tro lę  społeczną 
nad funkcjonow aniem  w ładz kw ate runkow ych .

I I I .  W o jew ódzk ie  kom is je  loka low e stanowią drugą in ­
stancję w  sprawach, w  k tó rych  stroną jes t osoba prawna pra­
wa publicznego, przedsiębiorstwo lub in s ty tu c ja  pozostająca 
pod zarządem państwowym  lub stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności pub liczne j. Składają się one z członków, de­
legowanych przez władze rządowe i  prezydia w o jew ódzk ich  
rad narodowych (w W arszaw ie i  Łodzi przez zarządy 
m ie jskie).

Poza rozstrzyganiem  odwołań w  charakterze d ru g ie j in ­
stancji, w o jew . kom is je  loka low e  udzie la ją  zezwoleń wspom­
nianym  w yże j ins ty tuc jom  na składanie w n iosków  o p rzy ­
dzielenie loka lu , usta la ją kole jność i  „zasady pierwszeń­
stwu wg. ja k ic h  m ają być w n iosk i tak ie  uwzględniane, 
usta la ją m aksym alną pow ierzchn ię b iur, zakładów  i  innych 
lo k a ii użytkow ych  będących w  użytkow an iu  osób prawa 
publicznego, w yko nu ją  kon tro lę  i  dysponują loka lam i w  bu­
dynkach położonych w  obręb ie zakładów  przem ysłow ych 
lub przedsiębiorstw  państwowych. Do n ich  na leży również

w ykonyw an ie  k o n tro li nad w ładzam i kw a te runkow ym i 
z punktu  w idzen ia pub licznych potrzeb loka low ych .

Do kom petencji w o jew ódzk ich  kom isy j lo ka lo w ych  na­
leży również ustalanie, czy przedsiębiorstwo społeczne lub  
spółdzielcze ma szczególne znaczenie gospodarcze. Usta­
len ie  tak ie  może stanow ić podstawę do orzeczenia w ładzy 
kw a te runkow e j, nakazującegp usunięcie dotychczasowych 
loka to rów  z lo k a ii potrzebnych takiem u przedsiębiorstwu 
(art. 25 ust. 1 pkt. c).

Stosunek tego przepisu do a rty k u łu  17 dekretu, k tó ry  
m ów i o p raw ie  pierwszeństwa do uzyskania lo ka li, p rzys łu ­
gu jącym  m. i. „przedsiębiorstwom  o charakterze społecznym 
łub dz ia ła jącym  w  in teresie  pub licznym ", n ie  je s t dostatecz­
nie jasny: W y n ik a ło  by  ze s ty liz a c ji obu a rtyku łów , że 
n iek tó re  przedsiębiorstwa z art. 17 mogą uzyskać p rzydz ia ł 
po łączony z usunięciem  dotychczasowego w łaśc ic ie la  po 
usta len iu przez w o j. kom is ję  loka low ą  ich  szczególnego 
znaczenia gospodarczego.

K to  rozstrzyga odw ołan ie w  razie gdy w ładza kw a te ­
runkow a nakaże usunięcie loka to ra  na podstaw ie takiego 
uznania w o jew . ko m is ji loka low e j?  N a leży przy jąć, ja k  się 
zdaje, że kom petentną do rozstrzygnięcia takiego odw o­
łan ia  będzie m ie jska kom is ja  loka low a  nie  zaś w o jew ódzka: 
ta ostatn ia bowiem  jest kom petentna ty lk o  gdy chodzi o oso­
by  praw ne praw a publ. i  stowarzyszenia wyższej użytecz­
ności: w y liczen ie  z art. 29 pkt. a je s t n ie w ą tp liw ie  tak- 
satywne.

IV . Nadzór państw ow y z punktu  w idzen ia  in teresów  
urzędów państw ow ych samorządowych i  in s ty tu c ji użytecz­
ności publiczne j sprawuje Państwowa Kom isja Lokalowa 
w  porozum ieniu z w łaśc iw ym i radam i narodowym i. Po­
nadto dekret stwierdza, że M in is te rs tw o A d m in is tra c ji Publ. 
zachowuje swoje upraw nien ie nadzorcze w  stosunku do sa­
m orządowych organów w ykonaw czych rów nież o ile  one 
dz ia ła ją  ja k o  w ładze kwaterunkowe.

V . Postępowanie. W  sprawach przed w ładzam i kw a te ­
runkow ym i i  kom is jam i lo ka lo w ym i stosuje się zasadniczo



przepisy prawa o  postępowaniu adm in is tracy jnym  ■— z pew ­
nym i zmianami. I  tak  dekret ogranicza po jęc ie  s trony: s tro­
nam i (dekret nazywa je  „osobam i in teresow anym i w  rozu­
m ieniu dekre tu  n in ie jszego") są: w łaśc ic ie l lub  zarządca n ie ­
ruchomości, posiadacz lo ka lu  [najemca, pódnajemca) oraz 
osoba domagająca się przydzie len ia  je j tego loka lu .

Decyzje mogą być wydaw ane ty lk o  w  form ie  pisemnej. 
G dy decyzja do tyczy  przydzie len ia  lo ka lu  wolnego, na cele 
publiczne, w ładza kw a te runkow a może orzec, że decyzja 
ulega natychm iastow ej w ykona lności. Co na leży rozu­
m ieć przez cele publiczne dekre t b liże j n ie  w y jaśn ia ; 
w szczeg. można by  m ieć w ą tp liw ośc i czy —  poza in s ty tu ­
c jam i prawno - pub licznym i, w ym ien ionym i w  art. 29 pkt. 
a) —  odnosi się to rów nież do przedsiębiorstw  o charak­
terze społecznym, lub dz ia ła jących  w in teresie  pub licznym  
(art. 17) oraz do spó łdz ie ln i o uznanym szczególnym znacze­
n iu  gospodarczym w zgl. nawet do spółdzie ln i w  ogóle.

Osoba in teresowana (w rozum ien iu dekretu) może 
wnieść odw o łan ie  do w łaśc iw e j K om is ji lo ka lo w e j w  ciągu 
7 dn i (a n ie  14 ja k  zw yk le  w  post. adm. po ogłoszeniu lub 
doręczeniu decyz ji stron ie  skarżącej. Słowa „po  ogłosze­
n iu " nasuwają pewne w ą tp liw ośc i, skoro decyzje mogą być 
wydawane ty lk o  na piśm ie, —  zaczerń ogłoszenie ustne nie  
jes t wystarczające.

O te rm in ie  rozprawy zaw iadam ia się ty lk o  osobę, k tó ­
ra wniosła  odwołan ie i  osobę na korzyść k tó re j zapadła 
zaskarżona decyzja (nie zaw iadam ia się w ięc wszystk ich 
osób zainteresowanych w  rozum ien iu dekretu) —  pisemnie 
lub ustnie, w  sposób um o ż liw ia jący  w z ięc ia  udzia łu  w  roz­
praw ie.

Orzeczenia K om is ji lo ka lo w ych  są prawomocne. Ponie­
waż wg. art. 73 ust. 2 prawa o postępowaniu admin. prawo­
m ocnym i (a n ie  ty lk o  „osta tecznym i") są decyzje, k tó rych  
nie  można zaskarżyć rów nież do sądów adm in is tracy jnych, 
można by  z użycia  tego term inu wysnuć wniosek, ze urze­
czenia K om isy j lo ka lo w ych  są w y ję te  z pod sądownictwa 
adm in istracyjnego. Pewien ekw iw a len t s tanow iłby  w  ta ­
k im  razie przepis art. 26 pkt. 5, k tó ry  postanawia, że orze­
czenia K om is ji lo ka lo w ych  mogą być  zm ienione w  drodze 
nadzoru przez prezydja w o jew ódzk ich  rad narodow ych 
(w W arszaw ie i  Łodzi przez prezydium  m ie jsk ie j rad y  na- 
ro,d.) „w  przypadku stw ierdzenia jaw nego pogwałcenia 
Przepisów dekretu". Czy podobne kom petencje w  stosun­
ku do w o jew ódzk ich  kom isy j lo ka lo w ych  będzie posiadać 

aństwowa K om is ja  loka low a  jest w  św ie tle  art. 30 w ą t­
p liwe.

Decyzje prawomocne są w ykonyw ane przez zarząd 
m ie jsk i (gm inny) wg. przepisów' praw a o postępowaniu 
przym usowym  w  adm in is trac ji z tym , że przym usowe usu­
nięcie osób z lo ka lu  rrioże nastąpić ty lk o  po w ezwaniu ich 
do dobrowolnego opuszczenia lo ka lu  po up ływ ie  14 dn i od 
dnia doręczenia takiego wezwania.

V I. Postanowienia karne. Za naruszenie przepisów  de­
k re tu  są przew idziane k a ry  zarówno sądowe ja k  i  adm in i­
stracyjne. I  tak  np. za wchodzenie w  posiadanie lo ka lu  
bez uzyskania przydzia łu, za oddanie w  najem  lo ka lu  
lub podnajęcie pomieszczenia sublokatorskiego osobie do 
tego n ieupraw nione j groz i ka ra  aresztu do la t 2 i  g rzyw ny 
do 100.000 z ł lub  jedna z tych  kar. —  Ponadto zarząd m ie j­
sk i (gm inny może osobę ukaraną prawom ocnie na podst. 
art. 37 lu b  art, 38 dekretu pozbaw ić prawa p rzydz ia łu  m iesz­
kania w  danej m iejscowości.

V I I.  Sprawy nieukończone prawom ocnie w  d n iu  w e jśc ia  
w życ ie  dekretu (13. 2. 1946) dotychczasowe kom is je  miesz­
kan iow e przekazują zarządowi m ie jskiem u. Sprawy zaw isłe 
w sądzie m ają być ukończone wg. dotychczasowych przepi­
sów. O dwołania, k tó re  jeszcze n ie  w p ły n ę ły  do sądu, zo­
staną skierowane do w łaśc iw e j kom is ji,

Natom iast w  m iejscowościach, k tó ry c h  nie  poddano 
przepisom dekretu, spraw y m ieszkaniowe nie  ukończone 
prawom ocnie w  dn iu  13. 2, 1946 u lega ją  um orzeniu z m ocy 
prawa.

Równocześnie z w ejściem  w  życie dekretu o publ. gos­
podarce w  k o lo n ii s trac ił moc dekret z 7. 9. 1944 o ko m i­
sjach m ieszkaniowych.

W  p v iązku  z tym  pow sta je  szereg zagadnień, w  szczeg. 
zaś ważne pytan ie , czy bu dynk i zniszczone w sku tek dzia­
łań w o jennych, k tó ry c h  g run tow ny rem ont rozpoczął się 
m iędzy 13. 9. 1944 (data ogłoszenia dekretu o kom is jach 
m ieszkaniowych) a 21. 11. 1945 (data ogłoszenia dekretu 
o rozbiorze i  napraw ie  budynków  z 26. 10. 1945) —  podle­
ga ją w sku tek zniesienia tego dekretu przepisom  dekretu 
o pub liczne j gospodarce loka lam i. B udynk i te n ie  podle­
g a ły  ochronie art. 6 dekretu o rozbiorze i  napraw ie budyn­
kó w  zniszczonych i  uszkodzonych w  czasie w o jn y  ja ko  p rzy ­
znającemu m niejsze upraw nien ia  —  i w  stos. do n ich  sto­
sowa! się nadal art. 10 pkt. c dekretu o kom is jach m ieszka­
n iow ych  (por. art. 6 i  a rt, 13 pkt. 2 dekr. o rozb. ł  napraw ie). 
In terp re tac ja  logiczna przem awia za tym , że bu dynk i te pod- 
lega ją obecnie ochron ie z art. 6 dekretu o rozbiorze i  napr. 
—  sprawa ta w ym aga łaby jednak osobnego om ówienia.

d r M. Z.

Poradnik księgowego
Stworzenie rezerw y na udowodnioną lub  upraw dopodobnio­

ną nieściągalną w ierzyte lność.

N aw iązując do osta tn ie j części (N ow y dekret o pod. doch. 
str. 106) art. wstępnego możemy dla n ieściąga lnych w ie rzy ­
te lności stworzyć rezerwę. Przypuśćmy, że z posiadanej koń­
cowej sumy w ie rzyte lnośc i z ł 25.000 uprawdopodobniona 
nieściągalna kw o ta  w ynos i z ł 3.000. W tenczas rachunek od- 

ło rców  zam ykam y pełną w artością  końcow ą bilansem zam­
knięcia, zaś dla n ieściągalnej p re tens ji z ł 3.000 tw orzym y 
achunek: „Rezerwa na nieściągalne w ie rzyte lnośc i", k tó ry  
211 a je m y  na ciężar rachunku „S tra t i  zysków ".

■----- ------ _---------- Odbio rc y

° br°ty  . . . .  25.000,-1 B. Z .........................  25.000,—

Bilans zam knięcia
Odbiorcy 25.000,- Rezerwa na nieściąg. 

w ie rzy te l, . . . .  3.000,—

Rezerwa na nieść, w ie rz y tel.

®tl- Zamk. 3.000,— J S. i  Z. 

S tra ty  i  Zysk i

3.000,-

Rezerwa
"ńerzytel.

na nieściąg.
3.000,-

to ru Str orzona w  ten sposób rezerwa stanow iłaby czynn ik  
ro ln y  w  stosunku do n iew yp łaca lnego odbiorcy.

G dyby się po k ilk u  la tach znalazły pozytyw ne w a run k i 
odzyskania straconej w ierzyte lności, wówczas z jedne j 
s trony um n ie jszy libyśm y rezerwę, z d rug ie j natom iast suma 
ta w ys tąp iłaby  na rachunku stra t i  zysków  jako  zysk.

Np.: Z w yże j n ieściąga lne j w ie rzy te lnośc i o trzym aliśm y 
zł 2.000,— .

O db iorcy

| Kasa ..................... 2.000,—

Kasa

O db io rcy  . . . .  2.000,— 

Rezerwa na nieść, w ie rzy t.

S. i  Z ......................... 2.000,—
Bil. Z .........................  1 000,—

Bil. O tw ...................  3.000,—

3.000,—  

S traty
3 000,—

i  zysk i

Rez. na nieściąg. 
w ie rzy te l. . . . 2.000,—

Zapas tow arów  a zysk z przedsiębiorstwa.
W  zespole poszczególnych sk ła dn ików  inwentarza po­

czątkowego i  końcowego szczególne znaczenie posiada w a r­
tość towarów . Jego w p ły w  na w y n ik  końcow y działa lności 
przedsiębiorstwa na jja sk raw ie j uw ypuk lać  się będzie za 
m in iony  okres gospodarczy 1945. Kupiec-deta lista obejm ując
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swój daw ny warsztat p racy p rze ją ł m iędzy in n y m i towar 
poniem iecki, w ycen iony  w  inw entarzu W w artośc i poważnie 
niższej od w  m iędzyczasie nowozakupionego. Przy końcu 
roku  gospodarczego o trzym ał wartość posiadanych tow arów  
znacznie w iększą z dwóch zasadniczych i  dostatecznie zro­
zum ia łych przyczyn, m ianow ic ie :
. i .  różn icy  ceny jednostkow e j tow aru  poniem ieckiego, 

nowonabytego, (ten osta tn i jes t znacznie wyższy),
2. zw iększenia stanu posiadania tow arów  ta k  pod w zg lę­

dem ilośc iow ym , ja k  i  wartościow ym .
Jeżeli w ięc wartość p rze ję tych  tow a rów  poniem ieckich w y ­

nosiła  . . . . . . . . . z ł 70.000,—
zaś w  dn iu 31. grudn ia 1945 r ................................ ., 200.000,—

wówczas różnica . . . . z ł 130.000,—

stanow i zwiększenie stanu m ajątkow ego przedsiębiorstwa 
i  o tę sumę dodatkową podwyższa zysk przedsiębiorstwa.

P rzyk łady:
założenie I. wartość tow arów  w  dn iu 1. 3. 1945 r. z ł 10.000,— - 

„  „  „  31. 12. 45 r. z ł 10.000,—

Rk. Tow arów

stan początk. . . io  ono,-- sprzedaż . . . . 60.000,—
zakup . . . . . 55.000,— stan końc. . . . 10 .000,-
zysk . . . . 5.000.—

70.000,— 70.000,—

Równa wartość początkowa i  końcowa nie  zm ienia z y ­
sku b ru tto  na obrocie towaram i.
założenie I i .  wartość tow arów  w  dn iu  1. 3. 1945 z ł 10.000,—  

„  „  w  dn iu 31. 12. 45 z ł 40.000,—

Rk. Tow arów

stan początk. . . 10 100,— sprzedaż . . . 60.000,—
zakup . . . . . 55 000,- stan końc. ., . 40.000,—
zysk . . . . . 35.000 —

100.000,— 100.000,—

Dodatn ia różnica w artośc i końcow ej remanentu tow arów  
zwiększa o n ią  zysk brutto.

(30.000—  +  5.000,—  =  z ł 35.000,— )
założenie I I I .  wartość tow arów  w  dn. 1. 3. 1945 z ł 10.000,—  

„  „  w  dn. 31. 12. 45 r. z ł 8.000,—

Rk. Tow arów

stan początk. . . 10.000,-- sprzedaż . . . . 60.000,—
zakup . . . . . 55.000,— stan końcow y . . 8.000,—
zysk . . . . . 3.000,—

68.000,— 68.000,—

Ujemna różn ica w artośc i końcow ej remanentu towarów 
zmniejsza zvsk b ru tto  na obrocie tow arow ym .

(5.000,—  —  2.000 bś z ł 3,000,— )

Ustalenie m iesięcznego dochodu, ja ko  podstawy do 
uiszczenia m iesięcznej za liczk i na podatek dochodowy.

Celem usta len ia dochodu bru tto  za dany m iesiąc po­
trzebne są następujące wartości:

1. wartość tow arów  na początku danego miesiąca,
2. ,, ,, zakupionych w  danym, miesiącu,
3. ,, ,, sprzedanych w  danym miesiącu,
4. p rzecię tny zysk b ru tto  procentualn ie  w  stosunku do 

sprzedanych tow arów .
Posiadając powyższe dane ła tw o ob liczyć wartość re ­

manentu tow arów  w  końcu m iesiąca wg. wzoru:
Wic. T. =  W p. T. +  Z. T. —  (Sp. T. —  Z.)

W p. T. —  wartość początkowa tow arów  
Z T. —  zakup tow arów  
Sp. T. —  sprzedaż tow arów  
Z. —  zysk brutto.

P rzykład:
stan początk. na podstaw ie inwentarza (1. 1. 46) z ł 15.000—
zakup w  styczniu 1946 r ................................................ . 40.000,—
sprzedaż w  styczniu 1946 r ............................................... 65.000,—
przecię tny zysk b ru tto  w  % od sprzedaży . 20%
W k. T.==15.000,—  +  40.000,------- (65.000,--------- 13.000)=3.000,—

W  układzie  tabelarycznym :
______________________Styczeń 1946 ________ _________

15.000, —  zapas początkow y zapas końcow y . 3.000.—
40.000, —  zakup sprzedaż . . . .  65.000,—
13.000, —  zysk bru tto

68.000,—  68.000,—

O dlicza jąc od zysku bru tto  koszty prowadzenia przed­
siębiorstwa otrzym am y zysk netto.

W  następnym  m iesiącu zakup w yn o s ił z ł 55.000,— , 
sprzedaż z ł 60.000,— . Postępując analogicznie otrzym am y 
następujące rozw iązanie:

Łn ty  1946 ______ __________

3.000,—  zapas początkow y zapas końcow y . 10.000,—
55.000, —  zakup sprzedaż . . . .  60.000,—
12.000, —  zysk bru tto

70.000,—  70.000,—

O bliczenie zysku b ru tto  oraz usta len ie remanentu ko ń ­
cowego tow a rów  będzie tym  dokładnie jsze ,im tra fn ie j w y - 
pośrodku jem y przecię tny procent zysku b ru tto  od sprze­
daży. W  roku  ub ieg łym  dobrym  sprawdzianym  będzie rze­
czyw is ty  stosunek procen tow y na podstaw ie sprawozdania 
za m in ion y  okres gospodarczy 1945 r.

m gr M . N.

K o m n u n iM ia ią i ifllrp. E w i*Ę x .B *u  2E.rx.es:ge*5 K u p i e c k i c h
Przesunięcie te rm inu Z jazdu Delegatów Naczelnej Rady.

Podajem y do w iadom ości, że w yznaczony te rm in  Z jazdu 
Delegatów Naczelnej Rady Zrzeszeń K up ieck ich  R. P. na 
13 i  14 k w ie tn ia  br. zosta ł przesunięty na 4 i  5 m aja br. 
Z jazd odbędzie się w  Łodzi w  sali Urzędu W ojewódzkiego. 
Program Z jazdu nie  u leg ł żadnym zmianom. Z ram ienia 
W ie lkopo lsk iego  Zw iązku Zrzeszeń K up ieckich  uda się na 
Z jazd de lgacja w  składzie 10 osób.

K up iectw o obraduje.

W  niedzie lę, dn ia  24 marca 1946 r. odbyło  się walne 
zebranie Zrzeszenia Kupców  Branży Spożywczej w  Poznaniu, 
poprzedzone mszą św. za po leg łych, zamęczonych w  obo­
zach, zag in ionych i  zm arłych członków.

W  obradach w z ię li udzia ł z ram ienia w ładz: k ie ro w n ik  
handlu z W ojew ódzkiego W ydz ia łu  A p ro w iza c ji i  Handlu, 
p. Ren, z Izby  Przem ysłwow o-Handlow ej, p. m gr W a jch t 
oraz wiceprezes W ie lopo lsk iego Zw iązku Zrzeszeń Kupiec­
k ich , p. Szulc. Obszerny re fera t na tem at sy tua c ji de ta licz­
nego kup iectw a branży spożywczej w yg ło s ił p. m gr W ies io ­
łow sk i, uw ypuk la jąc  na jważnie jsze prace dokonane w  ciągu 
m in ionego roku. Podkreślił, że Zrzeszenie K upców  Branży

Spożywczej jako  pierwsze uznało konieczność zorganizo­
wania się i  dało po dw a liny  do powstania innych  zrzeszeń 
i  Zw iązku Zrzeszeń. P. Ren ud z ie lił szereg w y jaśn ień  na 
in te rpe lac je  członków  oraz om ów ił na jważnie jsze rozporzą­
dzenia tyczące kupców  branży spożywczej. Podkreślić na 
leży samorzutnie za in ic jow aną zb iórkę na odbudowę ra tu ­
sza poznańskiego i  uchwaloną rezolucję, w zyw ającą całe 
kup iectw o do składania dobrow olnych darów  na ten cel oraz 
sprawę kszta łcenia zawodowego cz łonków  Zrzeszenia. Kurs 
z zakresu księgowości i  ustawodawstwa skarbowego, roz­
poczęty w  p ierw szych dniach marca, jes t pierwszym  eta­
pem w  ramach ogólnego dokształcania zawodowego człon­
ków  Zrzeszenia. Dalsze kursy obejm ą naukę o handlu wraz 
z korespondencją, reklam ę i  technikę rek lam y, tow aroznaw ­
stwo, naukę o Państwie i  stanow ić będą ca łokszta łt w iedzy 
fachowej.

Dnia 31 marca 1946 r. odbyło  się walne zebranie Zrze­
szenia Zarej. Kupców  Branży O pałow ej W o j. Poznańskiego 
w  Poznaniu. Sprawozdania prezesa i  cz łonków  zarządu w y ­
kaza ły, że zrzeszeni kupcy  branży opałowej spe łn ili dobrze 
swoją ro lę  w  okresie z im owym , przeprowadzając rac jon a l­
ne rozprowadzenie węgla i  koksu wśród m ieszkańców m ia­
sta Poznania i n ie  dopuszczając do zw yżk i cen m ateria łów
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opałowych. Przez swą ścisłą współpracę z w ładzam i oraz 
organ izacjam i społecznym i p rz y c z y n ili się —  pomimo tru d ­
ności transportow ych —  do sprowadzenia w iększych pa rty  i 
węgla i  koksu w  okrasie z im owym . Referat p, m gr Koniecz­

nego z Izby Skarbowej na temat aktualnego ustawodaw­
stwa skarbowego da ł członkom  obraz ca łokszta łtu  obciążeń 
fiska lnych  w  odniesieniu do ich branży.

W i a d o m o ś c i  ś  S s & t m a a i i i a i ą f l g

Święcone d la  żołn ierzy.

Nadchodzą pierwsze po zakończeniu w o jn y  Święta 
W ielkanocne, k tó ry c h  obchód w  w o lne j Polsce zawdzię­
czamy pośw ięceniu się i  bohaterstwu żołnierza polskiego, 
wobec czego n ie  w o lno nam zapomnieć przede w szystk im  
o przebyw ającym  w  szpita lu  żo łn ierzu rannym  i  pozosta­
jącym  jeszcze bez p racy żołn ierzu zdem obilizowanym  oraz 
o sierotach i  wdowach żołn ierskich .

W  celu obdarowania w ym ien ionych  skrom nym  tra d y ­
cy jnym  „ Ś w i ę c o n y m "  zaw iąza ł się K om ite t W y k o ­
naw czy na stół. m iasto Poznań pod pro tektora tem  w o je ­
w o dy  Poznańskiego ob. dr W id y  - W irsk iego, Jego Eminen­
c ji ks. arcyb iskupa Dym ka, dowódcy O kręgu W ojskowego 
generała d y w iz ji ob. Strażewskiego i  prezydenta m iasta ob. 
m gr Sroki.

Izba Przm ysłowo- H andlow a apelu je  do w szystk ich  kup­
ców i  przem ysłow ców  o składanie ob fitych  datków.

S k ładk i przekazywać w zgl. wpłacać należy do Narodo­
wego Banku Polskiego, Banku Zw iązku Spółek Zarobko­
w ych, Komunalnego Banku K redytow ego w  Poznaniu, za­
znaczając na przekazie „Święcone d la  żo łn ie rzy".

Prezes D yrekto r:
(— ) S. K a ł a m a j s k i  . (— ) d r  St .  W a s c h k o

G warancje Przedsiębiorstw  P ryw atnych na 
zabezpieczenie um ów hand low ych.

W  m yśl uchw a ły  Prezydium  K om ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  z dn ia  1 lutego 1946 przedsiębiorstwa p ry ­
watne, zam ierzające kupować w  przedsiębiorstwach lub  in ­
sty tuc jach  państw ow ych surowce, p ó łfa b ry k a ty  lub w yro by  
gotowe, w in n y  jednocześnie z zam ówieniem  wnieść do Ban­
ku  Gospodarstwa K ra jow ego ty tu łe m  k a u c ji sumę równą 
conajm nie j 50% w artośc i zam ówienia. P rzypadki odstąpie­
nia  od zasady pobieran ia k a u c ji w  wysokości 50% w a rto ­
ści zam ówienia usta la ją w łaśc iw i m in is trow ie  w  porozu­
m ieniu z prezesem C. U. P.

Kaucja ma być złożona w  ob ligacjach pożyczek państ­
w ow ych lub  innych  państw ow ych papierach w artościow ych, 
em itowanych tak  jedne ja k  i  drug ie , po dn iu 1 stycznia 
1945 r. O b ligacje  i  pap ie ry  wartościowe w in n y  posiadać 
wszystkie kupony, k tó ry c h  te rm in  p ła tności w  dacie złoże­
nia  jeszcze nie nastąp ił i  przy jm ow ane będą po kurs ie  no­
m inalnym . W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach, za zgodą za in te­
resowanych przedsiębiorstw  lub in s ty tu c ji państwowych, 
kaucja  może być złożona w  gotówce. K aucja będzie z ło ­
żona na specja lny rachunek w inku low any  ściśle określone­
go przedsiębiorstwa lub  in s ty tu c ji państw ow ej, z wyszcze­
góln ieniem  rodzaju umów, k tó rych  w ykonan ie  ma zabez­
pieczać.

K aucja pozostaje w  depozycie Banku przez ca ły  czas, 
w ciągu którego sk łada jący kaucję  pozostaje w  stosunkach 
hand low ych z danym przedsiębiorstwem  lub  in s ty tu c ją  pań­
stwową. Z k a u c ji te j zainteresowane przedsiębiorstwo lub 
in s ty tu c ja  państwowa ma prawo pokryć, z pierwszeństwem  
przed in nym i w ie rzyc ie lam i składającego kaucję, wszyst­
k ie  swoje należności w  kap ita le , odsetkach i  kosztach, p rzy­
padające z zaw artych m iędzy stronam i um ów handlowych.

W  w ypadku  gdy przedsiębiorstwa, lub  in s ty tu c je  państ­
wowe nie  będą w  stanie po k ryć  w  całości zgłoszonych za­
potrzebowań na tow ary, usta lą one wysokość przydz ia łów

poszczególnych odbiorców  odpow iednio do stosunku, 
w  ja k im  złożona kauc ja  pozostaje do w artośc i zam ówienia 
na dany okres rozdzielczy.

Z łożona kaucja  może być wycofana w  całości albo 
zmniejszona za pisemną zgodą zainteresowanego przedsię­
biorstwa lub  in s ty tu c ji państw ow ej, je że li w  danej ch w ili 
żadne należności od składającego kaucję  n ie  przypadają.

Kursy dokształcające w  zakresie k ie row n ic tw a  
wodociągów i  kana lizac ji.

M in is te rs tw o O dbudowy w  porozum ieniu z M in is te r­
stwem  Zdrow ia, stw ierdzając ogrom ny brak technicznych 
s ił fachowych zakładów  użyteczności publiczne j, tak ich  ja k  
wodociąg i i  kanalizacja, zwłaszcza na teren ie Ziem  O dzy­
skanych, oraz konieczność podniesien ia poziom u technicz­
nego tych  zakładów  za in ic jow ało  uruchom ienie w  W arszaw ie 
jednomiesięcznego kursu dokształcenia w  zakresie k ie ro w ­
n ic tw a  w odociągów  i  kana lizac ji miast.

N a konferencjach w  Biurze Zakładów  i  Urządzeń uży­
teczności Publicznej M in is te rs tw a O dbudowy z udziałem 
rzeczoznawców ustalono i  opracowano budżet i  program  w y ­
k ła dó w  i  ćw iczeń tego kursu, k tórego term in  oznaczono od 
24. IV . do 22. V. b. r.

W ym ien ion y  kurs będzie m ia ł doniosłe znaczenie d la  
zakładów  w odociągow ych i  kana lizacyjnych , szczególnie ną 
Ziem iach Odzyskanych, gdzie po N iem cach prze ję to znacz­
ną liczbę tego rodzaju zakładów, a odczuwa się d o tk liw y  
b rak fachowców i  konieczność należytego u trzym ania tych 
zakładów.

M in is ters tw o Odbudowy, finansując ten dokształca jący 
kurs, zw róc iło  się do ob. ob. w o jew odów  o rozpowszech­
nien ie  w iadom ości o kursie, poparcie kursu i  delegowanie 
nań s ił technicznych zarówno W ojew ódzk ich  W ydz ia łów  
O dbudowy i  D y re k c ji O dbudowy, ja k  i  w  porozum ieniu 
z Zarządami M iast —  pracow n ików  kom unalnych przedsię­
b io rs tw  użyteczności publicznej.

M in is te rs tw o O dbudowy zwraca się też do zaintereso­
wanych m in is trów  i  organ izacji zawodowych o poparcie 
kursu.

O w szelk ie in fo rm acje  należy zwracać się do B iura Za­
k ła dó w  i  Urządzeń Użyteczności Publicznej M in is ters tw a 
O dbudowy (Warszawa, A l. S talina 38, I I I  p iętro, teł. 88001 
—- wewn. 49).

HANDEL ZAG R AN IC ZN Y.
Paszporty na w y jazd  na T arg i w  Lyonie i  w  Paryżu.

Z zw iązku z wzięciem  przez Polskę udzia łu  w  Targach 
w  Lyonie i  w  Paryżu, M in is ters tw o Żeglug i i Hand lu Zagra­
nicznego w y jaśn iło , że n ie  zamierza wydać kon tyngentu  
paszportu na w y jazd  do F ranc ji w  tym  celu, lecz będzie tak  
ja k  zawsze badać każdy w niosek o zezwolenie na w y jazd  
indyw idua ln ie , pod kątem  w idzen ia  potrzeby i  celowości 
w y jazdu  w  in teresie  gospodarki państwowej. W n io sk i m u­
szą być szczegółowo um otyw ow ane i  zaopiniowane przez 
te ry to ria ln ie  w łaściw ą Izbę Przemysłowo - H andlow ą oraz 
Zrzeszenie Eksporterów  i  Im porte rów  R. P. W ym ien ione 
Zrzeszenie op in iu je  w yłączn ie  podania swych członków. 
Pozwolenia na przywóz.

Przedsiębiorstwa, k tó re  n ie  za jm ują  się im portem  za­
wodowo, lecz zainteresowane są w  przyw ozie ty lk o  w  spo­
radycznych wypadkach, mogą nie  należeć do Zrzeszenia 
Eksporterów i Im port. R. P., natom iast ich  podania o pozwo­
len ia  przyw ozu stosownie do tym czasowej in s tru k c ji w inny  
być op in jow ane przez te ry to r ia ln ie  w łaściw e Iżby Prze­
m ysłowo - H andlow e oraz przez Zrzeszenie Eksporterów 
i Im porterów .
O fe rty  f irm  zagranicznych.

1. F irm a I. T a li F. & E. O ik im  w  Beyrouth (Syria) Rue 
de 1'Argentine, pragn ie p rzy jąć  przedstaw icie lstwa firm  po l­
skich na a rty k u ły  różnych branż, k tó re  m og łyby  być eks­
portowane do S yrii. Koresponduje w  ję zyku  francuskim .

2. F irm a A s tra  M ercan tile  Co. w  N ow ym  Y o rku  17 
N. Y m 475 F ifth  Avenue, o fe ru je  swe us ług i jako  agent za­
równo przy zakupie i  sprzedaży różnych tow arów  oraz p ra­
gnie p rzy jąć przedstaw icie lstwo firm  po lsk ich  na Am erykę.

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 
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kw a rta ln ie  100,—  zł
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M ł y n k i  do
kawy

pieprzu
maku

Maszynki do krojenia ehleba 
K a ro l B ILO 'W IC K I i  S ka  Cieszyn
Przedstawicielstwo oraz generalna sprzedaż hurtowa na 

miasto Poznań, województwo i  ziemie Lubuską

N . M ie lc a rs k i P oznań
Rzeczypospolitej 8 telefon 4318 

W yayła się ró w n ie ż  z a  za lic z e n ie m  pocztow ym

Palarnia kawy MaSecIci - WańsLi
P O Z N A Ń ,  S zew ska 7  

te l. 3 1 -6 6
kupujem y i  przyjm ujem y

B e a w ^ «Bo gsesiezaratit*

Siis
©
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WIELKOPOLSKA
HUTA SZKŁA GOSTYŃ
p o 1 e c a tu partiach wagonowych 

i drobnych

butelki typu monopolouiego 
sodo tuki 
bordóiuki 
koniakóiuki

S p r z e d a ż :

GEIITRALfi ZIOPilRlEilli) I ZBYTU
DYREKCJI PBZEilYSłU MIEJS69WE89
POZNAŃ, UL. CHEŁMOŃSKIEGO 10

DYREKCJA telefon nr 68-03 
W YDZIAŁ SPRZEDAŻY tel. 74-18

Przedstawicielstwo
ŁÓDŹ, ul. Andrzeja 7

PRZEMYSŁU GflEMICZUEGO
§  HURTOWNIA WOJEWÓDZKA nr 9

Poznań, Mickiewicza 28 tel. zbiór. 18-66 
Dział sprzedaży 27-92 

Skrót telegr. „CHEMOHURT — POZNAŃ“

®
S
S
fil

D o s t a r c z a  w a g o n o w o  produkty wszystkich chemicznych 
fabryk Państwowych i będących pod Zarządem Państwowym

P o l e c a

©

również w mniejszych ilościach wszelkie chemikalia ze swe- ® 
go składu konsygnacyjnego w Poznaniu. Sprzedaje chemi- •  
kalia nieorganiczne, organiczne i farmaceutyczne, farby •  
i lakiery, artykuły chemii stosowanej, wyroby gumowe i iwo- 2  
rzywa sztuczne, produkty tłuszczowe iłp. ®

Na życzenie służymy ofertami ©

OdWto czcloaluuni Diukami Wyda wat oraj Pr. Krajna Sp. a «. •„ Paanań, ul. Strsaława 2» K 12 902


